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"niem pertraktacyj zostali przyjęci 


Rok IV. Nr. 149 


CENY OGŁOSZEA: 


za 1 mm 


Po tekście 1 mm w 1 sxpalcie (szerokość 
szpalty 45 mm) po 16 groszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 złoty 50 groszy 


Berlin, 1$ grudnia. Od kilku dni holszewicy atakują niemieckie pozycje gór- 
skie na południe od Alagiru. Celem ich jest przełamanie zapory, zamykającej 


w tym punkcie ossetyjską szosę strategiczną, 4 
wiącego puńkt wyjściowy tej szosy, a przez to uzyskanie pozycyj 


odzyskanie miasta Alagiru, stano- 
wyjściowych 


dla dalszych ataków przeciwko wojskom niemieckim, znajdującym się w rejonie 


źródeł Tereku. 


Zaatakowano również formacje, zamyka- 
jace dostep do gruzińskiej szosy strategicz. 
mej, Wypady bolszewickie przybierały co 
raz bardziej na sile i osiągneły w trzech 
dniach głównych ataków znaczną energję, 
nie przynosząc jednak bolszewikom żad- 
nych sukcesów. Podczas gdy w pierwszych 
dwóch dniach wszystkie ataki, dokonywa 
ne przeważnie w sile bataljonu przeciwko 
jednej z kon:panij niemieckich strzelców 
górskich zostały odparte, w trzecim dniu 
bolszewicy zdołali w jednym punkcie wła- 
mać się do linij niemieckich. W nieprzej 
rzystym terenie dźunglowym, ubęzpieczo- 
nyin jedynie przez punkty oparcia i poste- 
runki, część kompanji została odcięta, Nie- 
miececy strzelcy górscy utworzyli pozycję 
„jeżówą* i bronili się przeciwko bolszewi- 
kom, nacierającym ze wszystkich stron tak 
długo, aż wreszcie nadeszły posiłki, Wów- 
czas w przeciwataku zdołano siły hbolsze- 
wickie, które wdarły się do pozycji niemiec- 
kiej, wyprzeć aż poza ich stanowiska wyj- 
ściowe i zdecydowanie pokonać. 

"W ciągu tego jednego tylko dnia bol- 

szewicy stracili 200 poległych. 


Strzelcy. górscy,w toku 3-dniowych walk, 
w obronie i przeciwatakach, przy niezńacz- 
nych stratach po. stronie niemieckiej, znisz- 
czyli główne siły trzeci sowieckich  ba- 
talionów wraz z ich ciężkim sprzętem bojo- 
wym: e 
"Również w czasie poprzednich ataków 
od strony wschodniej, bolszewicy po- 
mimo gwałtownego przygotowania 0g- 
niowego i rzucenia znacznych sił pie- 
choty i czołgów, nie uzyskali sukcesów. 


Na tym odciuku pozycje jednej z kompanij 
niemieckich strzelców motocyklowych oka- 
zały się zaporą, na której bolszewicy wyła- 
mali sobie zeby. Kiedy mianowicie ran- 
kiem pierwszego dnia, atak sowiecki wei- 
snął lewe skrzydło j kompanii, 


sąsiedniej 
wymieniona kompanja niemieckich strzel- 
ców wykonała manewr okrążający swem 
prawem skrzydłem, zaryglowała miejsce 
wtargnięcia bolszewików i powstrzymała 
ich dalsze posuwanie sie, Siły bolszewickie. 
atakujące na odcinku tej kompaaji, liczące 
jeden do dwóch bataljonów, w toku zacię- 
tych walk wręcz doszczętnie zniszczono. 


Również drugi atak, jaki rozpoczął się 
w kilka godzin później, rozbito na bardzo 
bliski dystans w! ogniu piechoty niemiec- 
kiej i ciężkiej broni. 
Następnego dnia kompanja niemiecka 
musiała odeprzeć cztery ciężkie wypady. 


Kiedy bolszewicy w czasie swego trzeciego 
alaku zajęli dwa stanowiska karabinów 
maszynowych tuż przed pozycją bojową 
kompanji niemieckiej, dokonano, przeciw- 
ataku, w którym zńiszezono bolszewików, 
jacy wtargnęli do tych stanowisk. W ten 
sposób przywrócono znowu dawną główną 
linję bojową. W. toku zaciętych walk, w 


czasie których Dolszewiey mieli po swej 


Rycina nasza przedstawia najwyższe szczyty Kaukazu, wśród których wiją się ważne pod wzglę: 
dem strategicznym, komunikacyjnym i gospodarczym szlaki (zaznaczone strzałkami). — Pierwszy 
z nich to „droga Suchum*, która biegnie od miasta portowego Suchum aż do Uczukulan. Drugim 
jest szlak Osełyński, który prowadzi od Kutais przez Alagir do Nalczyku, trzecim zaś szlak Gru- 
Ordszonikidse (Władykaukaz). 


A: ziński, który łączy Tyflis z 


Jędrzejów, 19/20 grudnia 1942 


cane 


stronie wszelkie korzystne warunki tereno- 
we, kompania niemiecka zniszczyła kilka 
sowieckich bataljonów, biorących udzial 
w ataku. 
Również w dniu 15 grudnia walki na 
wschodnia i południewym Odcinku 
frontu nad górnym Terekiem toczyły 
się w dalszym ciągu. 


Po odparciu mniejszych wypadów bolsze- 
wików, nastąpiło kilka ataków, , dokona- 
rych przez dwa bataljony sowieckie, wspie- 
rane przez czolgi, Niemieckie formacje pan- 
cerne odrzuciły bolszewików w przeciwwy- 
padzie i zniszczyły przytem dwa czołgi $0- 
wieckie. 


Dalsze 22 czołgi stracili bolszewicy w 
czasie zwyejęskich +» walk obronnych na 


północnym odcinku rzeki Terek, gdzie kil- 
ka ataków, dokonanych każdorazowo w sile 
bataljonu, pomimo- energicznego poparcia 
yrzez artylerje į czolgi, załamało się w og- 
miu batetyj niemieckich. 


Nowy program niemiecko- 
włoskiego obrotu towarowego, 


Berlin, 15 grudnia. hsiędzy 6 a 16 grudnia 
br. obradowały w Berlinie komisje rządo- 
we niemiecka I włoska w sprawie uzgod- 
nienia stosunków gospodarczych niemie- 
cko-włoskich. 

W ciągu tych kitke dni zredagowano w 
duchu zupełnego porozumienia edłkowity 
program obrotu towarowego r"bydwu 
sprzymierzonych k*ajów na rok 1943. Pro- 
gram ten przewiduje zwiększenie nasile- 
nia wspólpracy w dziedzinie gospodarki 
wojennej. Niemcy i Włochy będą w roku 
1943 wzajemnie zaopatrywały ię w 7na- 
cznie szerszym zakresie w doniosłe . Wo- 
jennego punktu widzenia surowee oraz in- 
ne produkty. 

Odnośne porozu* nie podpisane zostało 
w dniu 16 grudnia br. ¿rzez posła Clodiu- 
sa z Tamienia Fzeszy oraz przez a'abasa- 
dora Giannini'ego z ramienia Włoch. — 
W najważniejszych momentach obrad ' rał 
również udział sekratarz stanu dla spraw 
zbrojeniowych król. Włoch, generał Fa- 
vangrossa. Podczas pobytu w Berlinie am- 
basador Giannini i generał Favangrossa 
mieli okazje odbyć rozmowy z szeregiem 
ezołowych osobistości, 
przez 
ministra Rzeszy von Ribbentropa. 


a przed ukończe | 


[Zmniejszenie się dostaw Stanów Zjedn. 
dia Moskwy. 


Berlin, 18 grudnia. Wspomniane już spra- | 
wozdanie prez. Roosovelta o pomocy, 
wynikającej z ustawy lomkardowej, zasłu- 
guje na szczególną uwagę także i z tego 
powodu, ponieważ pewne poczynione w niej 
uwagi stoją w związku z oznakami ogólne- 
go osłabienia rozmachu bojowego armii 
sowieckiej. ; 

Roosevelt wywodził, że w miesiącu paź- 
dzierniku do Rosji sowieckiej odeszło 21 
procent dostaw zę Stanów Zednoczonych. 
W. sprawoźdaniu, złożonem przed trzema 
miesiącami zakomunikował on, że odeszło 


Bilans walk pod Toropezem. 


Berlin, 18 grudnia. Na południowy: 
wschód od Toropezu zakończono w dniu 
16 grudnia trwającą od kilku dni bitwę 
przeciwko bolszewickiej grupie wynado- 
wej, okrążonej w kotle. a składającej śię, 
według informacyi DNB z miarodajnych 
kół wojskowych, z silnych oddziałów. 
pierwszego zmotoryzowanego korpusu me- 
chanicznego. Te walki wyniszczające, u- 
trudnione z powodu nieprzejrzystego tere- 
nu leśnego i burz śnieżnych, postawiły do- 
wództwo i wojska niemieckie wobec szcze- 
gólnie odpowiedzialnych zadań. à 

Kiedy w dniu 25 listopada, bolszewicy 


tam. 35 procent dostaw, wynikających z u- 
stawy lombardowej. Oznacza to wiec 
zmniejszenie się dostaw o okrągło 14 pro- 
cent. Niezależnie od tego z mowy prezy- 
denta można było wywnioskować, że i ta 
zmniejszoną ilość dostaw nie nadeszła w 
całości do: Rosji. sowieckiej. W dalszym 
zaś ciągu przyznał, że dotychczas nie uda- 
lo się postawić do dyspozycji wystarcza- 
Jącej ilości tonażu, aby przewieźć do Zwiąa- 
ku Sowietów Środki. żywności, których 
brak daje się w tym kraju także odczu- 
wać, 


rozpoczęli swoje ataki na szerokim fron- 
cie w rejonie Kalinin—Toropez, pie można 
było. początkowo zorjeutować się jeszcze 
co do punktu ciężkości tych ataków. Wy- 
pady bolszewików utkneły na martwym 
punkcie na głównem polu bitwy. głęboko 
rozbudowanem przy pomocy pozycyj 0- 
bronnych i przeszkód. Dzień w dzień po- 
nawiali bolszewicy swoje. silne ataki pie- 
choty i czolgów. Nieuniknione było, że 
wskutek zmasowania sił udało się bolsze- 
wikom uzyskać pojedyncze przełamania. 
Przez takie wyrwy bolszewicy usiiowali 
nie bacząc na ciężkie straty, jakie musiały 


Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwra- 
stronom jedynie wówczas, 
pocztowo na opłacenie przesyłki zwrotnej. — k > 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę). Prenumerata 
miesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2.80 zi., pocztą 3.20 »ł. 


(icikic walki w górach Kaukazu. 


Daremnie ataki sowieckić w rejonie źródeł Ter chu. 


zostaną znaczki 
się 8 razy 


gdy dołączone 
Ukazuje 


Bombardowanie południowej 
Anglji. 

Berlin, 18 grudnia. W godzinach połud- 
niowych dnia wczorajszego niemieckie sa- 
moloty bojowe atakowały zakłady użytecz- 
ności publicznej i objekty komunikacyjne 
w południowej części wyspy brytyjskiej. 
Zbombardowano przeszło tuzin różnego ro- 
dzaju objektów, ważnych pod względem 
wojennym. W większości wypadków lotni- 
cy bojowi przechodzili do ataków w locie 
zniżonym, zrzucając swe bomby Tozprys= 
kowe i zapalające niejednokrotnie z wyso- 
kości zaledwie 50 m. W portach Poole I 
Aldershot, położonych u południowych 
wybrzeży Anglii, powstał szereg pożarów. 
Przeciwko atakom brytyjskich samolotów 
myśliwskich broniono się ogniem z broni 
pokładowej tak, iż akcja przeciwnika zo- 
stała udaremniona, a niemieckie samoloty 
bojowe planowo mog!v przeprowadzić swe 
zadania. W pobliżu Hastings szybkie sa: 
moloty bojowe ostrzeliwały z broni pokła- 
dowej urządzenia oóbroune wybrzeży bry- 
tyjskich, 


powstać wskutek krzyżowego ognia żacię- 
cie broniących się skrzydeł, rzucać dalsze 
grupy szturmowe. Rezerwy niemieckie za- 
trzymały jednak nacierających bolszewi= 
ków i odrzuciły ich w przeciwwypadzie 

Z tych rozgałęzionych wałk obronnych i 
fensywnych począł się w pierwszych 
dniach grudnia wyłaniać coraz wyraźniej 
obraz okrążenia korpusu sewieckiego na 
południowy-wschód od Toropezu w formie 
obcęgów. Wówczas nadszedł momeut do 
skutecznych  przeciwuderzeń. * Niemieckie 
formacje pancerne uderzyły dwoma kli- 
nam! przez zaśnieżony, teren try Atak 
niemieckich dywizyj pancernych, dokona- 
ny z całą energją zdołał w duiach 9 i 10 
grudnia zamknąć pierścień okrążający. 
Niezwłocznie przystąpili bolszewicy zaró- 
wio od zewnątrz, jak i od wewnątrz kctła 
do ataków odciążających i prób wyłamaria 
się, Walki dokoła zamykajacego pierście- 
nią wzmogly się do niezwykłej gwałtow- 
ności, jednak pierścień trzymał sie. Nie 
mogły go rozerwać nawet najcięższe ude- 
rzenia czołgów, nawet najbardziej zmaso- 


wane ataki piechoty i najgwałtowniejszy. 


ogień huraganowy. 

Następnie po wewnętrznej stronie kotła 
natarły dywizje piechoty i broni pancer- 
nej. Wśród zaciekłych walk złamano Opór 
bolszewików w lasach i wsiach, zacieśnić- 
no kocioł, roszczepiając go wreszcie na 
szereg poszczególnych części, Równocześnie 
lotnictwo i artylerja rozkijały ciężką broń 
Sowietów. 

Celem powstrzymania grożącej zagłady 
bolszewicy usiłowali drogą lotniczą zao- 
patrzyć okrążone oddziały w najniezbęd- 
niejsze rzeczy. Wielką ilość 
transportowych  zestrzeliły jednostki ar- 
mji lądowej, resztę zaś przepędzono. Zaie- 
dwie jeden z samólotów bolszewickich zdo- 
lał według wyznaczonego planu zrzucić 
swój ładunek. 

Mimo to okrążone jednostki broniły się 
w dalszym ciągu do ostateczności. Jeszcze 
w ostatniej minucie część tych oddziałów 
usiłowała się wyłamać, W nocy na 16 gru- 
dnia spodziewali się jeszeze, iż będą mogli 
sie przebić wraz z ostatniemi czcłyami. 


Grupę tę zatakowano i zupełne zniszczono.. 


Tę ostatnią bezskuteczną próbę wyłama- 
nia się bolszewicy opłacili 6-ma czołgami, 
35 samochodami  ciężarowemi i 400 pole- 
głymi. i 

W ciągu dnia 16 grudnia dopsłuił sie Ms 
okrążonego Kkorpnsu sowieckiego, Cele 
uniknięcia niepotrzebnych strat do Oczy- 
czenia kotła przystąpiono dopiero po grusi- 
townem przygotowaniu przez ciężka brcó 
oraz niszczące ataki lotnicze, ktorym 
sprzyjała dobra pogoda. Straty bolszewi- 
ców, poniesione w tych zmaganiach Wy- 
niosły około. 20.000: poleglych lub ieńców, 
980 czołgów i dział, tysiące wszelkicgo ro- 
dzaju broni piechoty oraz przeszło 1000 éa- 
mochodów ciężarowych. Jako drugi pu.kt 
ciężkości wielkiego ataku bolszewickiego 
coraz bardziej zarysowuje się obszar na 
południe. od Rżewa. Tu również boiszewi- 
cy w dniu 16 grudnia, podobrie. jak w 
dniach poprzednich usiłowali dokonać 
przełamania przy pomocy silnych jedno- 
stek piechoty i broni pancernej. Mimo sil- 
nego wsparcia artylerji zostali odparci. 
Doszło przytem do zaciętej walki o pewną 
wioskę, do której wtargneły czołgi swiec- 
kie. Wojska niemieckie przystąpiły natycn- 
miast do kontrataku, przyczem zniszezono 
10 czołgów, a resztę wypędzono z wioski 


samolotów . 


> spędzenia 


r 
Gorąca próba. 

Rozmowy z żołnierzami amerykańskimi. 

Sztokholm, 18 grudnia. Jedno z doniesień 
ajencji „United Press“ z północnej Afryki uwa- 
żane jest w kołach szwedzkich jako dowód 
rozczarowania co do nadzieji, żywionych w 
zakresie taktyki bojowej przez wyborowe woj- 
ska Stanów Zjednoczonych, wchodzące w Skład 
korpusu ekspedycyjnego w Afryce. 

Przedstawicieł wymienionej agencji północno- 
amerykańskiej donosi, że rozmawiał z licznymi 
żołnierzami  północno-amerykańskimi różnych 
rodzajów broni, którzy przeszli już swój chrzest 
bojowy. Wszyscy ci żołnierze znajdowali się 
pod silnem wrażeniem twardości przeciwnika i 
zabójczej celności jego oręża. Odnosi się to w 
szczególności do obsługi czołgów północno-ame- 
rykańskich, które w czasie szybkiego wypadu 
na teren Tunisu dostały się w ogień niemieckich 
czołgów i niemieckiej artylerji  przeciwpancer- 
nej i zostały odparte z  ciężkiemi stratami. 
„Ostatnie ataki niemieckie na terenie Tunisu — 
tak donosi „United Press“ — nacechowane były 
wielką siłą przebojową*. Nowicjusze północno- 
amerykańscy musieli przejść przez ciężką i go- 
rącą próbę. Określają oni czołgi niemieckie ja- 
ko niezwykle silne, zwłaszcza odnosi się to do 
niemieckiej artylerji przeciwpancernej. 

Pewien podoficer wojsk Stanów Zjednoczo- 
nych opisuje w ten sposób korespondentowi pół- 
nocno-amerykańskiemu nieudałą akcję, do któ- 
rej został wysłany wraz ze swym oddziałem 
czołgów: 

„Zostaliśmy wysłani na pewien punkt, celem 
czołgów niemieckich ze wzgórza, 
przez które posuwały się naprzód. Wypatrzy- 
łem 8 tych czołgów i natychmiast poczęliśmy do 
nich strzelać. Nagle jedno działo niemieckie 
otworzyło ogień i unieruchomiło jedną z na- 
szych bateryj. Inne niemieckie działo przeciw- 
pancerne w bardzo krótkim czasie celnie trafiło 
jeden z naszych czołgów. Wkrótce potem trafio- 
no dalszy czołg amerykański. Z wielką biedą 
udało się nam wycofać z doliny i cofnąć do na- 
szego miejsca postoju. Po drodze jednak do- 
sięgnęła nas jeszcze pewna liczba granatów nie- 
mieckich dział przeciwpancernych, które ugo- 
dziły w nasze czołgi”. 

Korespondent północno-amerykański dodaje 
jeszcze co następuje: „Również inne formacje 
wojsk północno-amerykańskich podobnie opi- 
sywały swoje gorzkie doświadczenia, przede- 
wszystkiem, jak ich czołgi dostawały się w ogień 
niemieckich dział przeciwpancernych i zajmo- 
wały się od ich pocisków ogniem“. 


Włoski komunikat wojenny. 


„ Rzym, 18 grudnia. Włoski komunikat wo- 

jenny z czwartku brzmi następująco: ; 

A omniala kwatera sil zbrojnych komuni- 
uje: 

Usiłowania nieprzyjaciela przeszkodzenia 
planowym poruszeniom jednostek osi na 
obszarze Syrty załamały się po gwałtow- 
nych walkach. W przebiegu walk wzięli- 
śmy do niewoli jeńców i zdobyliśmy ma- 
terjał wojenny. 

W obszarze na skraju pustyni w połud- 
niowej Libji formacje saharskie rozproszy- 
ły grupy wojsk nieprzyjacielskich. Znisz- 
czyły one kilka małych czołgów i wzięły 
do niewoli kilku jeńców. Nasi myśliwey 
ostrzelali ogniem karabinów maszynowych 
i wzniecili pożar także na kilku brytyj- 
skich czołgach zwiadowczych. 

otnictwo  miemieckie przeprowadziło 
ataki bombowe na bazy lotnicze na terenie 
Algieru, obsadzone przez angielskie i ame- 
rykańskie siły zbrojne. Szczególnie silne 
ataki kierowały się na objekty w Phillip- 
peville. Myśliwcy niemieccy zestrzelili 
w walce powietrznej 3 samoloty. 

Ataki powietrzne zadały straty mieszkań- 
ME. BROK i Senia Sfax. i 
„ Artylerja przeciwlotnicza trafiła 3 - 
śród atakuj m 


diy pod Tuvisem. 


k. 
Rzym, 18 grudnia. Włoski komunikat 
wojenny z piątku brzmi nastepująco: 
Naczelna Komenda Włoskich Sił Zbroj- 
nych komunikuje: 
„W obszarze Syrty nadal obustronne wal- 
ki oddziałów pancernych. 


“a YPAdY lekkich nieprzyjacielskich od- 


lałów pancernych, które próbowały za- 
atakować nasze jednostki maszerujące w 
Kierunku zachodnim, zostały udaremnione, 


5 małych wozów bojowych zdobyto i wzięto 


_ kilku jeńców. 


- eza, 
cze zaatakowały nieprzyjacielskie kolum- 

= cami straciło oys 
. lotnictwo 5 samolot 


Tunisie żywa działalność wiadow- 
Włoskie i niemieckie eskadry lotni- 


„ walce z temi myśliw- 
skie i amerykańskie 
w. Dwa dalsze zostały 


ny samochodowe, W 


 mdiszeżone przez myśliwce nad Tunisem. 


_ Mimo złych warunków atmosferycznych 
zaatakowały nasze samoloty bojowe port 


"w. Philippeville z dobrym skutkiem. 


Nalot brytyjskich samolotów na wyspę 
ampedusa spowodował małe szkody. — 
Wśród ludności cywilnej. jest dwóch zabi- 
tych i 6 rannych. Zestrzełono samolot ty- 
pu „Bristol-Blenheim* i jeden typu „Cur- 
tiss“. Jeden pilot samolotu (oficer) dostał 
się do niewoli. : 
działań dziennych nie powrócił jeden 


m naszych samolotów. 


_ spuszczono — według doniesienia De 
z Hongkongu — na wode w pierwszej po- 


| ma wodę dalszy większy statek 


edna z naszych łodzi podwodnych za- 


i Kde ga konwojowaniu dowozu do 
fryki. O 


eść załogi została uratowana. 


Nowe japońskie statki handlowe. 


Szanghaj, 18 grudnia. W ramach planów 


Lg ride mających na celu rozbudowa- 
nie 


Hongkongu na ośrodek budowy stat- 


ków, na obszarach wschodnio-azjatyckich 
Dome 


łowie grudnia dwa wine statki. W dniu: 
8-go grudnia oddano do użytku już jeden 
elki frachtowiec, a obecnie pani oz 
amdlowy, 


ujących samolotów, które spa- |: 


Siły sowieckie ostatecznie zniszczone | 


w kotle na poł.-wschód od Toropezu. 


Nowy sukces niemieckich todzi podwodnych. 


Berlin, 18 grudnia. Naczelna komenda 

niemieckich sił zbrojnych komunikuje z 
zwał kwatery Fiihrera w dniu 17 gru- 
nia: 

Wojska armji lądowej i siły zbrojne SS 
odparły w rejonie Tereku atak sowiecki 
wśród wysokich strat nieprzyjaciela. 

Niemieckie i rumuńskie laj pr wspiera- 
ne pu formacje samolotów bojowych w 
ataku pomiędzy Wołgą a Donem odrzuci- 
ły nieprzyjaciela dalej do tyłu i odparły 
w wielkim łuku Donu częściowo w prze- 
ciwataku powtarzane ataki silniejszych od- 
działów. Zniszczono 30 czołgów $0 ich. 

Przy udziale silnych oddziałów piecho- 
ty i czołgów holszewicy kontynuowali swe 
= na odcinku woj wioskich nad Do- 

em. 

Przy współdziałaniu z niemieckiemi for- 
macjami armji lądowej i lotnictwa zada- 
no nieprzyjacielowi avek straty w lu- 
dziach i materjale, Walki trwają dalej. 

Na południe od Rżewa załamały się po- 
nowne ataki nieprzyjacielskie przy stracie 
30 czołgów. Zniszczenie sił A a Adry 
skich, otoczonych na południowy wschód 
od Toropezu, zostało doprowadzone do koń- 
ca. Oprócz niezwykle ciężkich, krwawych 
strat, liczba jeńców yższyła się na 
4.290, Zniszczono względnie zdobyto 542 
czołgi, 447 dział, wielką ilość pi po i lek- 
kiej broni piechoty, ponad 1 samocho. 
aa ciężarowych i liczny inny sprzęt bo- 

Na północnym odcinku załamały się miej. 
scowe ataki przeciwnika, Bolszewicy stra- 


cili wczoraj 50 samolotów. Węgierscy my- 
śliwcy zestrzelili sami ezte samoloty. 
Siedem niemieckich samolotów zaginęło. 

W Cyrenajce niemiecko-włoska armja 
pancerna odsunąła się planowo ku zacho- 
dowi. Wszystkie próby nieprzyjaciela wtar- 
gnięcia w te ruchy odparto w zaciętych 
walkach. Nowy ciężki atak nocny niemiec- 
kich samolotów bojowych skierował się na 
objekty portowe w Benghasi. 

Na obszarze Algieru i w tunetańskim re- 
jonie granicznym formacje lotnictwa kon- 
tynuowały zwalczanie nieprzyjacielskich 
baz lotniczych i flotowych. 

Pojedyncze samoloty brytyjskie przepro- 
wadziły we wczorajszych godzinach wie- 
czornych bezskuteczne ata mkalęgę na 
północno-zachodni obszar Niemiec. Ponad 
Holandją zestrzelono jeden czteromotoro- 
wy wiec. 

Na południu Anglji niemieckie samoloty 
bojowe przeprowadziły za dnia ataki na 
kilka miejscowości przy pomocy bomb roz- 
pryskowytch -i zapalających. Jeden samolot 
zaginął. 

Jak podano do wiadomości w drodze nad- 
zwyczajnego komunikatu, niemieckie ło» 
dzie podwodne zatopiły na północnym, 
środkowym i południowym Atlantyku, ja- 
koteż w rejonie morskim koło Kapsztadu 
18 statków handlowych łącznej pojemności 
88.000 brt. oraz jeden konwejujący kantr- 
torpedowiec. Trzy dalsze statki storpedo. 
wano. Wśród zatopionych statków znajdo- 
wało się kilka wielkich cysternowców. 


Bilans dwudniowych walk nad Donem. 


101 wozów pancernych zniszczonych. 


Z Głównej aaa. Führera, 18 grudnia. 
Naczelna Komenda Niemieckich Sit Zbroj- 
nych komunikuje: 

Ataki nieprzyjačiela w obśzarze rzeki 
Hożej ` Ba sareen aloaredn saga du- 

u Donu załamały się przy dużych 
jego stratach. Zniszczono ROA A wozów 
pancernych. 

Między Wołgą a Donem przełamały nie- 
mieckie dywizje silnie umocnione pozycje 
Sowietów w panującym nad okolicą pasmie 
górskiem i zyskały w ataku na terenie, 

Przy ciagtych, ciężkich walkach obron- 
nych nad frontem Donu zniszczyły włoskie 
i niemieckie oddziały wa współdziałaniu z 
lotnictwem w dniach 16 i 17 grudnia razem 
101 wozów pancernych. Za dnia i w nocy 
wspomagały włoskie, węgierskie i rumuń- 
skie siły lotnicze niemieckie i sojusznicze 
oddziały. Kilkaset nieprzyjacielskich sa- 
mochodów zostało niszcząco trafionych i 
zmuszono do milczenia ciężką broń nie- 
przyjaciela, 


Kontynuowane ataki Sowietów na środ-' 


= odcinku frontu odparto we współ- 
działaniu wojska z lotnictwem, zestrzelono 
przytem 98 wozów pancernych i zadano 
nieprzyjacielowi ciężkie straty. Na odcin- 
ku północnym zniszcyły oddziały armii i 
Waffen-// w walkach oddziałów szturmo- 
wych liczne ankey i pozycje bojowe, Ata- 
ki Sowietów zostały odparte, 

Dnia 17 grudnia straciły Sowiety w wal- 
kach powietrznych 90 samolotów, 11 wła- 


snych zaginęło, 


W Libji przebiegają działania niemiec- 


ko-włoskiej armji pancernej planowo po- 
mimo prób brytyjskich oddziałów pancer- 
ELIE Riewezyśwoici: Daal petytom 
wych. przyjac rzytem 
dużych strat. n Aies 

W Tunisie tylko działalność oddziałów 
wywiadowczych. Niemieckie i włoskie lot- 
nictwo zwalczało zmotoryzowane nieprzy- 
pe siły i stanowiska artylerji. Ata- 

i nocne kierowane były na urządzenia 
kolejowe w Algierze. 

W obszarze morza Śródziemnego stracił 
nieprzyjaciel 8 samolotów  zestrzelonych 
przez niemieckie myśliwce j artylerję prze- 
ciwiotniczą, 4 niemieckie samoloty zaginęły. 

Przy nalotach nękających na niemieckie 
wybrzeże bezskutecznych z punktu widze- 
nia wojskowego i atakach na kilka miej- 
scowości w północno-zachodnich Niem- 
czech, doznało lotnictwo brytyjskie ubie- 
głej nocy ciężkich strat. Myśliwce nocne 
i artylerja przeciwlotnicza zestrzeliły 21 
gara dari By czego 14 czteromotorowych 
bombowców. Łodzie patrolujące i artylerja 
przeciwiotnicza marynarki zestrzeliły po- 
zatem za dnia 5 nieprzyjacielskich samo- 
lotów. 

Niemieckie samoloty bojowe bombardo- 
wały w nocy na 18 grudnia z małej wyso- 
kości ważne urządzenia | przedsiębiorstwa 


za rzeniowe nad rzeką Humber oraz 
nad wschodniem wybrzeżem Analiji. | gle 
ożary, 


ważono gwałtowne er pr i du 

Dwa samoloty niemieckie nie powróciły. 
Przy bojach obronnych koło Rżewa wy- 

różniła się specjalnie 102 śląska dywizja. 


nia fiduciarnego 


Po raz ósmy emisja funtów szt. 


Sztokholm, 18 grudnia. Bank angielski 
obecnie po raz &my od chwili wybuchu 
wojny upoważniony został do podwyższe- 
 (niepokrytego) obiegu 
banknotów, a mianowicie o 70 miljonów, 

dezas gdy pop nie upoważnienia każ- 
kore wo obejmowały jedynie 50 miljonów. 
Mem samem kontyngent banknotów pod- 
wyższono na 950 miljonów funtów, podczas 
gdy w chwili wybuchu wojny kwota ta 
wynosiła 800 miljonów. 


Bunt dywizji sowieckiej. 


Berlin, 18 grudnia. Jak wynika ze zdo- 
bytego przez niemieckie wojska tajnego 
rozkazu sowieckiego z liczbą 00159 z dnia 
6 listopada 1942, 32-ga dywizja sowiecka 
zbuntowała się. Dalej dowiadujemy się z 
tego dokumentu, że komendant 43-ej armji 
sowieckiej, generał-porucznik  Gobulew 
zwolnił _ odpowiedzialnych oficerów « ze 
swych stanowisk. Oficerowie ci soc ang 

ostawieni przed sąd mien. Równoczże- 
nie penerał-porucznik obulew wsz -zsł 
dochodzenia przeciwko kierowniczym 
czynnikom 32-ej sowieckiej dywizji strzel- 
ców. Dosłownie rozkaz ten brzmi następu- 
jąco: „Winnych za zły stan wyżywienia, 
za złe waru sanitarne, za nędzne umun- 
durowanie oraz za zły stan obuwia nale- 
ży pociągnąć do odpowiedzialności”, 


PR 


Pretensje Peru i Boliwji do strefy 
Arica. 


Lizbona, 18 grudnia. W estatnich czasach 
zapanowało w sztabie generalnym Chile 
silne zaniepokojenie z powodu nowych 
pretensyj Peru i Boliwji do strefy Arica. 

Wdrożone ostatnio w Chile kroki w kie- 
runku wzmocnienia wojskowej ochrony 
granicznej w strefie Arica przybrały obec- 
nie na nasileniu przez zwiększenie obsady 
policji granicznej, bowiem okazało się — 
jak donoszą z kompetentnego źródła — że 
sztaby generalne Peru i Boliwji delegowa- 
ły swych przedstawicieli do strefy grami- 
cznej. 

Od czasu wojny saletrzanej w roku 1888 
toczy się między temi trzema państwami 
Południowej Ameryki ustawiczny spór o 
terytorja Tanca i Arica, który to spór w 
roku 1922 został rozstrzygnięty rozjem- 
czym układem, zawartym między Chile a 
Peru, przyczem w charakterze rozjemcy 
powołano wówczas Stany Zjednoczone A- 
meryki Północnej. Stan ten został jednak 
ustalony na podstawie układu, zawartego 
w roku 1929 w Limie. Bezcenne terytorjum 
Arica przeszło na rzecz Chile, przyczem 
Peru otrzymało wolny port w zatoce Arica. 


Republikanie 
przeciw Rooseveltowi. 


Lizbona, 18 grudnia. Nowy przewodniczą. 
cy północno-amerykańskiej partji republ 
kańskiej, Spangler, zapowiedział zwycię- 
stwo republikanów w najbliższych wybo- 
rach prezydenta. 

„Nie jest trudno znaleźć właściwego czło- 
wieka, któregoby można przeciwstawić 
Rooseveltowi“ — zauważył Spangler, pod- 
kreślając przytem, że wynik wyborów nie 
będzie zależał od zdarzeń wojskowych. Za 
najważniejsze zadanie republikanów uznał 
Spangler żądanie „wylaczenia polityki z 
wojny, a wojny z polityki“. 

Oprócz tego konieczne jest uniezależnie- 
nie prowadzenia wojny od planów na czas 
powojenny, a to tembardziei. jako że on 
sam jest tego przekonania, iż nikt w Sta- 
nach Zjednoczonych nie jest w stanie już 
dzisiaj ustalić, co będzię należało czynić w 
czasie powojennym. 
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Gdy po Krakowie 
smoki chodziły... 


Kraków, 18 grudnia. Od kilku dni spowi- 
ly Kraków potężne mgły, podobne do 
chmurek bawełnianych goniących się po 
niebie. Gdy rano wyjdzie się na miasto, 
około ósmej-dziewiątej, spóźnione jeszcze 
światła palące się na przedzie wozów tram- 
wajowych oraz inne tu i ówdzie rozsiane 
po mieście, otoczone są jakąś mleczną 
aureolą, któru dziwne robi wrażenie. Lu- 
dzie chodzą cisi, skupieni i podobni do du- 
chów. Wyłamiają się z mgly jakby z za 
kotary, wsiąkają w mgłę, jakby wchodzili 
do drugiego pokoju. 

Kraków w takich chwilach robi wraże- 
nie tajemnicze, niesamowite. Przypomina- 
ją się jakieś reminiscencje z dawnej lektu- 
ry o tem starem mieście, przed oczyma 
naszej fantazji wypływają postacie z cza- 
sów mitycznych, kiedy Krak ponoć żył na 
wysokiej górze, kiedy smok pustoszył oko- 
liczne wsie i dojadał też mocno samym 
mieszkańcom Krakowa. 

I zagłębiając się nieco myślą, poczynamy 
rozumieć genezę tych legend i powstawa- 
nie tych legendarnych postaci, Cóż dziw- 
nego, że jeśli miasto opona było w takie 
mgły, że ówczesna zabobonna ludność u- 
patrywała ną każdym kroku pojawienia 
się jakichś niesamowitych postaci, wilko- 
łaków. boginek rzecznych, smoków 
mogła powstać legenda o smoku? Zupeł- 
nie poprostu: wilki zjadały w okolicy ba- 
ramy, a lud przypisywał te wyczymy zbó- 
(kę ada smokowi Bogu ducha winnemu, 

tóry egzystował w ich fntazji. Zresztą cóż 
dziwnego, człowiek prosty imaplanie 
sobie potężne, groźne stworzenia? Wynika 


itd. Jak- 


to z poczucia swojej słabości, z przekona- 
nia, że piorun czy burza, wicher ezy inne 
zjawisko atmosferyczne jest tą właśnie 
mocą panującą nad światem. 

Mgła krakowska jakoś dziwnie pobudza- 
jąco działa na fantazję: myśl biegnie też 
do innych okolic, dalszych, osnutych le- 
gendami i wspomnieniami. W stronę Tyń- 
ca, tego potężnego ongiś grodziszcza. na 
którem rozgrywać się miały krwawe dzieje 
miłości i nienawiści, walki i łowów. Wal- 

ierz Wdały, hrabia na Tyńcu, tylokrotnie 
inż opiewany przez poetów, ostatnio przez 

tefana Żeromskiego, staje nam plastycz- 
mie przed oczyma. Wyobrażamy sobie pote- 
żny kiedyś zamek, o wielu basztach, z ob- 
szernym dziedzińcem. z studnią sięgającą 
głęboko w ziemię, Na zamku ciągły ruch: 
to potężny hrabia tyniecki wraca z łowów 
i wiezie ze sobą bogaty łup: jelenie, sar- 
ny, może nawet dzika. To znowu na zam- 
ku jest jakaś uroczystość rodzina. są- 
siedzka, przyjęcie dla możnego ksiecia, za- 
bawa rycerska, gonitwy; turnieje. A gdy 
wojna zaglądnie do kraju, wtedy hrabia 
na czele swych ludzi uzbraja się w pance- 
rze, miecze, przywdziewa potężny nełm i 
dosiada konia. Wieczorami i rankami za- 
mek . tonie we mgle: ranny promyk słoń- 
ca dopiero rozdziela te opary złotym gro- 
tem i wtedy widać jego wspaniałe zarysy. 

Ale też inne zamki i zameczki prowadzą 
takież samo, raz ciche, to znów bardzo 
wiebrigą życie rycerskie; Czorsztyn, Nie- 

zica i tyle innych. 

Dopiero ta mgła, tajemnicza i kusząca, 
dziwna i niecodzienna, wydobywa z mia- 
sta takiego jak. Kraków, starożytnego, peł- 
nego historycznych wydarzeń cały urok, 
całą pełnię charakteru. Przy złotych pro- 
mieniach słonecznych mniej możemy so- 
bie wyobrazić scen na tle tej historji. jak 


właśnie przy mglistej szacie miasta. Zaw- 
sze, gdy, zacierają się kontury, «gdy oko 
mia natrafia na ściśle określone formy, 
wtedy fantazja może popuścić cugli i ha- 
sać swobodnie. Wtedy też pamięć nasza 
przywodzi nam różne postacie, o których 
się czytało łub słyszało, ale w zmienionej 
formie, w innem niejako wydaniu, zależ- 
nie od naszej wyobraźni. 

Nieraz też idąc starą krakowską uliez- 
a, zdaje się nam, jakoby z bramy domu 
wychylała się zgarbiona postać alchemi- 
ka w dużej, spiczastej czapce, 10 twarzy 
pożółkłej, z dużym, haczykowatym nosem, 
zbrojnym w okulary. Innym znów razem 
widzimy pięknego młodzieńca, w wspania- 
lej jedwabmej opończy, że złotym łańcu- 
chem na szyi, jak wychodzi z domu, by 
udać się do ogrodu pobliskiego, gdzie cze- 
ka na niego ukochana. córka miejskiego 
radcy, złotowłosa Hanka, czy Jadwiga. 
I rozmyślamy nad temi tysiącznemi przy- 
godami miłosnemi, nad przeżyciami, jakie 
w tych starych murach rozgrywać się mu- 
siały w dawnych wiekach i które w pew- 
nej chwili stawały się tragedją lub też 
rozkoszą różnych aktorów tej życiowej 
sztuki. 

Wszystko to przeszło, bohaterzy tych 
tragedyj spoczywają dawno pod ziemią, 
na jakimś starym cmentarzu, któregobyś- 
my nawet dziś odszukać nie umieli. I ten 


| piekny młodzieniec, i ten alchemik i zło- 


towłosa Hanka, czy Jadwiga. W mgle 
krakowską weszły te postacie, pozosta- 
wiająe po sobie tylko wspomnienie. a na- 
wet i jego nieraz nie pozostawiły za sobą. 
veie ich i czyny może odtworzyć tylko 
ludzka fantazja: ci bezimienni bohatero- 
wie życia skazani są już na Ożywienie 
przez poetę czy malarza, bo oni sami roz- 
płyneli sie we mgle Gg) 
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4 nienie od g. do 7.00 


Specjalna taryfa dla przewozu 
materjałów opałowych i cementu 


Kraków, 18 grudnia. W groma ruchu iwa 
wym pojazdami mechanicznymi m ke 
miecką a Generalnem Gubernatorstwem 
dià przewążu węgla, koksu, brykietów i cementu od. 
mienne od taryfy wyjątkowej dla mechanicznych 
jazdów Rzeszy dla ruchu z Generalnem Gubernator. 
stwem nowe postanowienia specjalne, 
Według tych postanowień oblicza się koszt Przewo- 
zm, biorąc za podstawę odległości taryfowe według 
załadowania bezpośrednio, t, zn. beż zatfzymywania 
ma granicy i według stawek za przewóz podanych 
w specjalnej tabeli. Rozpoczęte 100 kg zaokrągla się 
wzwyż do pełnych 100 kg., koszt przewozu zaś zaokrą- 
gla eię do pelnych 10 groszy w ten sposób, Że nie 
oblicza się wcale kwot poniżej 5 gr, a kwoty powy- 
żej 5 gr. zaokrągla się do 10 groszy. 
Przy przesyłkach do 6,5 ton pobisra się dopłatę 
10% do stawek przewozu, Przy mniejszem obciążeniu 
niż 80% pojazdu, oblicza się koszt przewozu według 
wagi minimalnej 80°% nośności, jeżeli właściwa wła: 
dza potwierdziła mniejsze obciążenie naa liście prze- 
wozowym lub na wykazie jazdy. 
Specjalna taryfa olhowiązuje w całości w stosunku 
do przewozu całych ładunków od nadawcy do od. 
biercy. Termin załądowywania i wyładowania łącznie 
z czasem wyczekiwania wynosi dla 1 tony poszeze- 
gólnych ilości przywozu 7.5 minut. Rozpoczęte godzi- 
ny saokrągla się do pół godziny wzwyż. Personal 
jeżdzący jest zobowiązany sdo pomocy przy załado- 
wywaniu i wyładowywaniu. ' Czas ładowamia, wyła- 
dowywania i wyczekiwania należy potwierdzić przed- 
siębiorcy przewożowemu na dokumencie  przewożo- 
wym, który musi być dołączony do każdej przesyłki 


2 dni zaczadzeni w mieszkaniu. 


(Zet) Kielce, 19 grudnia. Mieszkańcy do- 
mu przy ułicy Polnej 18 w Kielcach, doko- 
nali w dniu 15 bm. makabrycznego odkry- 
cia w mieszkaniu 70-letniej wdowy, Marji | ej 
Chabion. Zamiepokojeni Iniowym nieu- 
kazywaniem się staruszki i jej 40-letniego 
syna, z pierwszego małżeństwa, Władysła- 

odaka, na podwórzu, przez ciekawość 
zajrzeli oknem do mieszkania | stwierdzili, 
że dwa ciała leżą nieruchomo na łóżkach. 
Na jednem łóżku leżała Chabiorowa, a na 
drugiem jej syn. Natychmiast dano znać 
policji, która po wyłamamiu skobła u drzwi 
dostała się do wewnątrz, gdzie stwierdziła 
zgon mężczyzny i słabe oznaki życia ko- 
biety. Wezwany lekarz skonstatował śmierć 
Rodaka wskutek zatrucia się kwasem wę- 
głowym oraz ciężki stan Chabiorowej z tej 
samej przyczyny. Chabiorową przewiezio- 
no niezwłocznie do szpitala kieleckiego, 
gdzie ją z trudem ocucono. Rodak mieszkał 
stale w Solcu i do matki swej przyjechał 
na kilka dni. era Chabiorowej prze- 
trzymał niemal dwudniowe zaczadzenie, co 
raz orz zaliczyć do wypadków wyjątko- 
wych. 


WALKA Z TYFUSEM PLAMISTYM. Staraniem 
Wydziału Zdwowia przy Rządzie Generalnego Gu- 
bernatorstwą — w związku z otwarciem Instytutu 
Bebringa we Lwowie — w drugim dniu uroczystości, 
tj. 11 grudnia, odbyło się w Ratuszu lwowskim po- 
siedzenie naukowe, poświęcone sprawie walki z ty- 
fusem plamistym, W zebraniu, które zaszczycił wą 
obecnością Gubernator Okręgu dr. Wiichtec, wzięli 
liczny udzia? przedstawiciele urzędów, a przedewszy. 
stkiem lekarze wojskowi i cywilni. 

PRZEMYSŁOWA OPŁATA. REJESTRACYJNA. 
Starosta powiatowy m. Krakowa wydał zarządzenie 
w sprawie przemysłowej opłaty rejestracyjnej na rok 
kalendarzowy 1948. Przemysłową opłatę rejestracyj- 
ną na rok 1943 pobiera siq w Krakowie według spe- 
cjalnej taryfy, zamieszczonej w Dzienniku Urzędo- 
wym dla Gen. Gub. nr, 100. Płatnicy o nazwiskach, 
maczynających się na literę: A-H winni zapłacić 
przemysłową opłatę rejestracyjną w czasie od dnia 
2 do 11 stycznia 1948 r. I—Q w czasie od dnia 
12 do 21 styczmia 1943 r., = od dmia 22 do 30 
Stycznia 1943, 


azkiec -/  _ — EREMIE WY WNE Bać koja i ow Bo z Kielc. 


Przedświąteczne 
-= nastroje. 


Kielce, 19 grudnia. 

W mieście „czuje“ się święta... Ulice 0* 
żywione, z wystaw sklepowych krzyczą ko- 
Jorowe reklamy. Za szybami udekorowane 
drzewko błyszczy ognikami świeczek. Za- 
leźnie od rodzaju sklepu, choinka Przy Ora. 
na jest „branżowemi* artykułami. W skła- 
dzie aptecznym pudry, szminki, woda ko- 
lońska, w sklepie galanteryjnym wstążecz- 
ki, kolorowe kordonki, krawaty, paski i... 
guziki. Nigdzie jednak nie brak lśniących 
tęczowemi barwami świecidełek, a wszędzie 
znajdują się a tradycją „bengal- 
skie“ ognie, „anielskie“ włosy oraz minia- 
turowe szopki. Najbardziej efektownie u- 
dekorował swe okna wystawowe sklepy 
elektro-techniczne, przybierając — zielone 
świerczki kolorowemi lampkami, które wa- 
bią wzrok dziecka. 
<a asa gary ia t piekne! A kiedy 
upisz mi choinke 
W miejsce „ezuje“ się nadchodzące świę- 
ta! W sklepach zaznaczyły się ożywione 
obroty handlowe, na ulicach i targowi- 
skach niebywały ruch. Z najbliższych oko- 
lic zjeżdżają codziennie setki wieśniaków 
w celu poczynienią świątecznych paku SY: 
Z jednym z nich udajemy się na 
kowy. Wzdłuż hal targowych porożkiadały | Tutaj 
J$g stragany, gdzie od igły począwszy mo- 


Kraków, 18 grudnia. Rozporządzeniem z dnia 
15 grudnia br. wyznaczony został na dzień 1-go 
marca 1943 roku Spis ludności Generalnego Gu- 
bernatorstwa. Spis przeprowadzony zostanie w 
formie sumarycznego ujęcia stanu mieszkańców 
Gen. Gubernatorstwa. 

Roboty wstępne, poprzedzające sam spis, już 
się rozpoczęły. Część urzędów gminnych została 
już zaznajomiona przez Urząd Statystyczny ze 
swojem zadaniem, dalsze przygotowania w tym 
kierunku preprowadzone zostaną w ciągu naj- 
bliższych miesięcy przez starostów powiatowych 
na posiedzeniach burmistrzów oraz przez burmi: 
strzów i komisarzy  spisowych na przeszkole- 
niach dla osób zajętych przy samym spisie. 

ierając się o przepisy rozporządzenia © no- 
3. pr — zaliczane są do cywilnej ludności 
Generalnego Gubernatorstwa jedynie te osoby, 
które przebywają na terenie Gen. Gub. przy- 
najmniej od dwóch miesięcy. Spisem ujęte zosta- 
ną wszystkie osoby, które przy ostatnim wiel- 
kim spisie ludności w Polsce uznane były za 
stałych mieszkańców. 

Spis uwzględniać będzie również podział na 
grupy narodowościowe, a mianowicie: Niemeów, 
Polaków, Ukraińców, żydów i „pozostałe“, w 
tej ostatniej grupie mieszczą się osoby pocho- 
dzenia niemieckiego, górałe, Rusini, Białorusini 
i endzoziemcy, W ramach podziału według grup 


(Zet) Kielce, 19 grudnia. Polski Komitet 
Opiekuńczy na Kielce-Miasto przystępuje 
obecnie do zorganizowania nowej metody 
dożywiania dzieci, stosowanej z powodze- 
niem w Warszawie i Radomiu, zwanej „Są- 
siedzkie Dożywianie Dzieci“ (w skrócie: 

„Zasadą „Sąsiedzkiego Dożywiania Dzie: 
est przodbr any pet podejmowanie 

ai LES PE pi przez 4 Domy Dożywiające* 
jednego określonego dzieck mieszkające- 
gó w tyru samym domu, lu jednym 
z pobliskich, Przy „przedstawieniu dziecka 
do dożywiania iera „Sąsiedzkie Doży- 
wianie Dzieci* wybór kolegów, względnie 
zojęjeśnik ów: włąsnych dzieci „Domu Do- 
zieci rodzin znanych 

już“ „Domowi Doffwiajacomi*. Najlepiej 

zaproponować „Domowi Dożywiającemu*, 
aby wskazał sam dziecko z pobliża. Jeżeli 
dom nikogo nie zaproponuje, należy mu po. 
dać adres i warunki jednego czy SA 


żywiającego”, 


dzieci z sąsiedztwa į ewentualnie przedsta 
wić takie dziecko osobiście. 

Wskazanem byłoby podać w niektórych 
wypadkach, kto w danym domu również | 
dzieci dożywia, lub też które dzieci danej | 
rodziny jeszcze sa dożywiane, aby „Domy į 
Dożywiająco* mogły się porozumieć «e: | 
dług swego uznania dla dobra dzieci, 

Polski Komitet Opiek. zwrócił się z tą 


29 tow. ubezpieczeniowych 
w Generalnem Gubernatorstwie. 


Kraków, 18 grudnia. Na terenie General- 
nego p azer jg czynnych jest obe- 
cnie instytucyj ubezpieczeniowych. 
W tem ntzia ubezpeczeń na Fisio prowadzi 
8 zakładów, dział ubezpieczeń rzeczowych 
w zasadniczych jego gałęziach —- 13 za- 

ładów, w gałęziach specjalnych zaś — 6 
zakładów, dział ubezpieczeń od pa 
ym ipp z salą rząt - - 

zakłady, ubezpieczenie bydła rzeźnego — 
1 zakład i reasekurację — 4 zakłady ubez- 
piec: „niowe. 

Prov „dzenie ubezpieczeń nie jest zaję- 
ciem wolnem, lecz uzależnionem od zezwo* 


na kupić nawet precyzyjne AS i 
maszyny. Wieśniak zbliża się do straganu 
ze sztucznymi kwiatami. Setki koloro o 
pączków róż, goździków, tulipanów... 
mzystając z okazji, zapytujemy 0 Sroduk: 
cję tego artykułu. 

— Kwiaty wyrabia się domowym m św 
bem—odpowiada kupiec. — Jest to sp 
pomyślana wyłącznie dla ludności grij 
skiej, choć zdarza się, że również mieszkań- 
cy przedmieść często dekorują temi kwia- 
tami swoje mieszkania. Jeśli chodzi 0 te 
ydy na „patykach* po obu stronach — 

ą jedynie na wieś. 
— Jak interesy? 
— W okresie przedświątecznym nie mo- 


ma narzekać. 

Przy dalszym straganie sprzedaż czapek. 
Niema dziś rolnika, któryby na święta. Hg 
zaopatrzył się w nową czapkę ja sky 
usz. Gospodarz przegląda się w nieco po. 
szezerbionym tremie i po dłagim namyśle 
i Lpzowania się placi., I tutaj nie narze- 
kaj a interesy. 

Raj nieco zak mało towaru, Dziś tru- 
dno ò „resztki“ materjałów, a czapnicy, 
których zresztą nie a or wielń, robią tylko 
z powierzon towarów. 

Ridy z przybyłych rolników ję ka 
sakoj dlugo mar przedmioty, a przy, tran- 

ia długo marudzi, targuje się 0 Zotdw. 

Ą ke. kowararah który jest z poor as Ba- 
zar. spieszy śię na_ pociąg, 
dworcu ih tłok. Kolejki po aina 

ie ze wsi. 
Aona stę ka ulicę będ ts 


dziesiąt osób przeważnie lu 
MR. Tyan u uda 
bserwuje się e: 


aan na każ 


Kto jest stałym mieszkańcem 
Generalnego Gubernatorstwa? 


Na marginesie spisu ludności w marcu 1943 roku. 


mieści się jeszcze podział 
Jat 10“ i „lat 
vno do osób 


narodowościowych 
według 2 grup wieku, i to 
10 i powyżej”, 


płci męskiej, jak i żeńskiej. Dla wielu placówek 
dogodniejszy . byłby „wprawdzie podział inny, 
choćby np. wed grup for sza: "maczenie 
prawne lub. gosp l» wiązek szkolny 6 
lub „poza dom szkolnym”), jednakże 
zaszeregowanie według wieku, w daw 


porządzeniu, jak również „dalsze pytanie, 
właściciel mieszkania samodzielnie się 1 

truje lub częściowo samodzielnie się zao 
da w rezultacie dane konieczne w dziedzinie go- 


PŚ wyżywienia. 

is przeprowadzać bo ie jak dawalej ad- 

sa torzy lub wła domów, lecz ej 

ejalnt urzędnicy Urzędu Statystycznego, którzy 

zaopatrzeni w legitymae, ai bedę do 

dokonywania spisu, praz 

szkań, aby —. specjalnej o m 

mieszkaniu. 

rjusza spisowego 

liczba ubikacyj każdego icine ina być 
Nieprawdziwe dane, emilezanle, lub poda- 

nie nie na czas potrz h może być 

karane więzieniem lub yna, aralne będzie 

również sprzeciwianie się powołanym do prże- 

prowadzenia spisu urzędnikom w enining 

ich czynności służbowych, 


A: 


Nowa akcja dożywiania dzieci P. K. Op. 


śbą o poparcie tej akcji do wszystkich księ- 
ży proboszczów na terenie miasta, aby w 
najbliższą niedzielę, tj. w dniu 20 bm. za- 
apelowali z ambon do społeczeństwa o licz- 
ne zgłoszenia na dożywianie dzieci, o ofiar- 
ność pod kaslem: „Ratujmy dzieci“, 

ssil: 


4 rpa Opisi: na: one = 

muje wielką | charyta 

okresio najbardziej zisawiedajązyta skt chwili, 
uroczystości madchodzących Świąt Bożego 
Narodzenia. Święta te są bowiem świętem 
Rodziny i Dziecka. Społeczeństwo Kiele nie 
może pozwolić na to, aby w radosnej 
chwili Narodzenia się » 2na- 
lazło się w Kielcach dziecko głodne, 


Noe pezeuniych i ALARA eop 
wych w Kuchni udowych, 
wien okres czasu dzieci byłyby PERM. 
ciepłej strawy, o wpływa na odporność 
nzeciw wszelkiego rodzaju chorobom. 
Szybkie zorganizowanie dożywiania, przez 
ofiarowanie w SZCZ ólnyeh domach co- 
dziennych posiłków la dzieci najbied- 
niejszych, posiada Gać zmaczenie. 

Komitet zwraca się z gorącym apelem do 
społeczeństwa kieleckiego. o pomoc dla 
dzieci i p nadzieję, że napłyną liczne 
m weg, a szlachetnych serc do biura przy 

ulicy Kolejowej 15 i lokałów Kuchen Lu- 
m Komitetu. 


lenia władz. Zakłady ubezpieczeń dawnero 
państwa polskiego otrzymały generalne 


upoważnienie do dalszego wykony .. nia 
tej działalności w Gen. Gab. bez trzeby 
szczególnego zezwolenia. Rozpocz nowi 


działalności uhezplsezenietat zależne jest 
natomiast od zezwolenia u Q 
nego Gospodarki. Cezwoldnia adry wy- 
maga również zawieranie umów bezpie- 
czeniowych w drodze korespondenciji po- 
między stronami ubezpieczonemi zamiec i 
kałemi na terenie Gen. Gub. a zakładami 
ubezpeczeniowemi poza terenem Gen. Gub. 
i zawieranie ubezpieczeń od ryzyk lokowa- 
nych w Gen. Gub. 

Wszystkie czynne w Gen, Gub, zakłady 
zrzeszone © <> n T EEH brew or radio dziw Adria danka OGARÓROWEWAŃAŃŚ o w „Związku taryfowym za. 


chodzień spotyka się z nastrojem Bożego 
Narodzenia. Wszystkie sklepy cieszą się 
olbrzymiem powodzeniem, niektóre z nich 
poważnie już uszczuplone z wiecie: Na- 
wiąznjemy rozmowę z właścicielem skle- 
pu cukiemiczego. 


— Trzeba stwierdzić, że towar idzie. No- 
wą partje słodyczy otrzymałem 8 dmi te- 
mu, a dziś gabloty pa e. Gorzej 
było po 6 grudmia. „Św. Mikołaj“ zabra 
nam wszystko, ber reszty. owa otrzyma: 
ny ostatmio jest już ostatnią partją ed 
ZEE i nie dno fer sie A 
NOWOSCI. epów Wyprz 
wszystko na E osa $ ay 

Jak stwierdziliśmy, gend stan rzeczy 

istnieje w sklepach ze zabawkami dziecię- 
eemi. Piee ma oraz mniejsze zakłady 
wytw mimo wzmożonej pracy kilku- 
tygodniowej nie podołały dorównać zapo- 

ebowaniom. bei gp tej gałęzi rze- 
a rzuca dy” nek go zbyt | wes 
okresie wię Swą m, na Bo 
„de i na św. Mikol 
lbrzymmiem po farmie ci sie jak 
zwykle w „pan Świąt rokko tówki 
z 00 nę Na rynku ksi im ‘i pa- 
ierniczym ukazały się nowe serje 
owych i sta- 
em artystycz- 


ostosowane do wzorów | 
rannie wykonane pod A 
nym i graficznym. Ze o SĘ ami RZY 
czemi „konkurnją” arzo. „Azięy” 
inie mali PO aż zy nosząc kartki 

pocztowe po sklepach, mieszkaniach pry- 
watnych, kawiarniach i ulicy: 

— Może kartkę świąteczną, proszę pana, 
ładne kolorowe... 


cygniowa. napaddo po 


gr. drożej 


go dnia Wieiiinego, Poniec" Toia a 
życząc sobie wszystkiego najlepszego. Ko- 


kładów unżętegie gm w Gen. Gub.“, z siedzi». 
ą 5 Warszawie, który sodnorządkogany “ 
rupie Bańñków i Ubeznieczeń w Głó- 
i Grupie Gospodarki Pw | kołowa! 1 
w izbie Centralnej dla 
Ogólnej | w Gen. Gub 
Nadzór nad dac ubezpieczeń spta- 


|wuie Urząd Kontroli Ubezpieczeń w Gen. 
Gub., podporządkowany organizacyjnie 
Ona ydziałowi Gospodarki. 


Zawieranie nowych ubezpieczeń na życie 
w Gen. Gub. nie jest narazie jeszcze do- 
zwolono. Natomiast we wszystkich dzia- 
łach ubezpieczeń rzeczowych, nowa dzia- 
łalność ubezpieczeniowa zostuła taż w 
nej mierze wzuowioua. Naogói można po- 
wiedzieć, że instytucje ņubezvieezens we zd0- 
lały nie tylko utrzymać stan posiadanych 
dawniej portfeli, ale uawet jeszcze go 90- 
większyły. 


(Zet) OBRABOWANA NA DRODZE. Na 
powracającą ze stacji kolei- wąskotorowej 
w $łaboszowie (pow. Miechów) w godzi-. 
nach, wieczorowych, Marję Sadecką z San- 
wsią Biedrzkowice 
trzech nieznanych osobników, którzy. pod 
zrożbą zastrzelenia «wymusili od niej 450 
złotych w gotówce. Jeden z napastników 
miał w ręku błyszczący straszak lub też 


inny przedmiot, podobny do rewolweru. 
1 i KRADZIEŻ DWÓCH KACZORÓW 
DWÓCH L Juljan Krendarski z 


kielo Ekora 19) zameldował: poli- 
cji o skradzeniu mu'w nocy na 16 bm. z ko- 
mórki dwóch kaezorów. 

Tej samej nocy Janowi Ziółkowskiemu 
w Kielcach (Mleczna 21) skradziono rów- 
nież z komórki, po urwaniu skobla, dwie 


gesi. 
BÓJKA NA WESELU. Na tle nieporozumień e 


pierwszeństwo w tańcu doszło do bójki miedzy mło- 
dzieżą wiejską na weselu we wsi Wojciechów, gm. 
Dobiestawice, pow. miechowski, W wyniku bójki 
Stanisław Bartoszek, zamieszkały w Królewicach, 
został niobezpieczmie pokłuty nożami. W stanie cięż- 
kim przewieziono go do szpitala. Trzech gości we- 
selmych, a mainówicie Wincentego Szczepanika oras 
Lucjana i Stanisława Lutów przekazano do dyspo- 
zycji włada sądowych. 

(Zet) ZMARLI W KIELCACH. W osta- 
tnich dniach zmarły w Kieleach następu- 
jące osoby: Wawrzyniec Chrzan, lat 66 
(Kozia 4); Józefa Ptak, lat 62 (Żabia, 5: 
Hugenjusz Rzuchowski, lat 74 (Równa 3); 
Konstancja Kozik, lat 68 (Zagnańska 66); 
Zdzisław Cygan, lat 24 (szpital) ; Magdale- 
na Paździerz, lat 80 (Piotrkowska 55) ; pt 
dwik Krzemień, lat 58 (Marszałkowska 24); 
Meria Pośpiech, lat 32 (Szydłówek Dolny 
7); Anna Nowak, lat 388 (Młynarska 8); 
Eleonora N iechciał, lat 64 ( łowackiego a 
Katarzyna Dziewięcka, lat 70 (Dolna 28); 
Marjanna Czekaj, lat 67 (S towarzyszenie 
w ty ty z Sz Tyma, lat 71 ( iotr- 

owska r epan Predyger, 51 
(Wspólna 38). 4 


ETER KZT RON TRZY T 


Czyżby odmiana węża morskiego? 


(sk) W południowej części morza Marmara 
marynarze pewnego razu wyłowili olbrzymią ry- 
bę, Głowa jej, podobna do grzywy lwa, kończy- 
ła olbrzymich rozmiarów tułów o długości 16 
stóp. Marynarze podczas łowienia tego potwora: 
musieli użyć wsżystkich sił i przyrządów le- 
chnicznych, gdyż „ryba“ odznaczała się niesa- 
mowitą mocą. Zawiadomione o półowie towa 
rzystwo przyrodnicze początkowo ustosunkowa- 
ło się sceptycznie, kładąc to na karb łgarstwa 
marynarskiego i przyjmując za jeszcze jedną 
wersję o wężu morskim. Szybko jednak zmienio- 
no zdanie, gdy przybyli na miejsce połowu neze- 
ni uznali, że jest to nieznane zoologji zwierzę 
o organiźmie rybim, 


Przygoda lunatyczki. 


(k) Jak donoszą z Oslo, w miasteczku Stoęm= 
mer zdarzył się niecodzienny wypadek. Pewna 
17-letnia dziewczyna wyszła w czasie snu na dach 
domu i spadła na ziemię z wysokości mniejwięcej 
trzeciego piętra. Natychmiast po upadku odzyska* 
ła przytomność i zaczęła wołać o pomoc. Zawez. 
wany lekarz stwierdził, że oprócz lekkich za 
draśnięć, dziewczyna nie odniosła kompletnie 
żadnych uszkodzeń. 


"w 


Karta kupiona na ulicy k 
j. Ta suma, to na „gwi. 
lemu „kuapcowi*. 


nych A: 
lonu oki — — J ynie w dziale 
skim cośkolwiek „ruch“ się pe 
le penoy payninta nam dni przedśw: 
ne, a lności ad: 


wiątecznemi, albo | 
pa fryzjerskie na, na os 
y cheą wszyscy za 
odmłodzeni, ostrzyżeni i 1 
właśnie d atrujemz się powodu zwie 
nia. Trzy dni przedświąteczne dadzą 
się R we znaki. l 
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ciech 

cidelkami i N choink: 
dnę „iełąckie p a> | 
gu. mieszk: 


y skupią nas w miłości i szczęściu. — 
Za Aiai rozłoży się srebrzysty dywan. 
ZIMY.. (bal). 
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AO je Kraków, 18 grudnia. 

(Dr K.) Okrągło przed 400-tu laty urodzi- 
ła się któlowa szkoaka Marja. Stuart. Ta- 
jemniczy urok wieje od nazwiska rodziny, 
która przez trzy wieki rządziła Szkocją, 
zanim przypadła jej korona angielska. +- 


Stuartowie nazywali się właściwie Fitza-- 


lan, A jednak jak w jednej stromy ten ród 


książęcy był obdarzony wielkiemi zaleta-' 


mi.ducha, tak drugiej strony ciążyło na 
nim jakieś nieszczęsne fatum. Jedynie plę- 


ciu z pośród 17-tu królów tego domu zmar-' 
ło naturalna śmiercią „w łóżku”. Inni zgi- 


neli na polach bitew lub gwałtowną śmier- 
cią. Dwóch złożyło swe głowy na szafocie, 
otami zakończyli swój żywot na wyżna- 
nii. . 

Po śmierci szkockiego króla. Jakóba V 
(1542 r), rządy objęła królowa. wdowa 
Marja z Gwizjuszów, imieniem. małoletniej 
córki — następczyni tronu Marji Stuart. 


„  Owezesna Szkocja nie posiadała 

. ładnego znaczenia, a na jej terenie 
walczyły o lepsze wpływy francu- 
sko-angielskie. Stosunek Szkocji do 
korony att = był wogóle nie- 

4 ' asny. 


Przez układy. małżeńskie zawarte pomiędzy 
'Tudorami a Stuartami królewska rodzina 
panująca w Szkocji miała uzasadnione 
pretensje do tronu angielskiego. Opiera- 
jac sie na tych samych przesłankach Hen- 
ryk VIH postarał się o to, by Szkocja u- 
znała supremację Anglji. Fakt ten nunice- 
stwił możliwaść pokojowego zalatwienia 
spornych spraw z niespokojnym półmoc- 
nym sąsiadem. 

-Z drugiej strony Marja Stuart prawuncz- 


ka Henryka VII była braną w rachubę ja- j 


ko sukcesorka tronu ny poj Miry wy- 
adek, gdyby podówczas 61-letni książę Wa- 
ii, syn Henryka VIII i Joanny Seymour, 
zmarł bezpotomnie. Król angielski miał 
wprawdzie jeszcze dwie córki, obydwu jed- 
nak odmawiano prawa do - dziedziczemia, 
ponieważ Henryk VIII uznał swe pierwsze 
małżóństwo z Hiszpańką za nieważne, mat- 
ka zaś późniejszej królowej Klźbiety, 0* 
skarżona o zdrade małżeńską, musiała zło- 
żyć swą glowe na szatocie. 


Tudorowie, którzy rządzili w Anglii, 
pragnęli swe stanowisko ugruntować. 


Historycznym wrogiem Anglji była Fran- 
cja. Ważnym faktorem podówczas byl pa- 
pież, -któremu zależało na tem, aby, kô- 
świ katolieki odzyskał swe prawa. w- -1n- 
glji: kwe Francji Kościół katolicki prze- 
chodził ciężkie ogniowe próby. Tu jednak 
istniała silna partja katolicka, czego: bra- 
kowało Anglji. W tych czasach: ważną ro- 
le odgrywała też Hiszpanja, która ' ucho- 
dziła za awrcykatolicką. — Tak więc kurja 
rzymska celem wzmożenia wpływów kato- 
Nekich w» Anglji. zamierzała osadzić na Ato- 
nie londyńskim katolicką księżniczkę, Oczy 
papieża były zwrócone na Marję Stuart. 

! Marja “Stuart, będąc jeszcze dzieckiem, 
została wywieziona do Francji i tu zarę- 
ezono ją'z Delfinem, późniejszym: królem 
Franciszkiem Il. i jii 


Tu została ona wychowana na goriws, 
` a nawet fa czną poniekąd 
DSR katoliczkę. 


W spóleześnie na. terenie Szkocji - toczyły 
się' wałki stronnietwa katolickiego- i 'pro- 
testanckiego, z których pierwsze popiera- 
la Franeja, a drugie Anglja. W 1560 roku 
zamknęła oczy : królowa-regentka Marja, 
'ea dopomogło „protestantom wziąć górę. 
Mniejwięcej współcześnie zmarł Franci- 
szek Il, mąż Marji Stuart, co skłoniło ją 
do powrotu do Szkocji 1561 r, 

Między Anglja a Szkocją doszlo współ- 
eżeśnie do naprężenia stosunków.  Matja 
Stuart nie podpisała bowiem układu po- 
kojowego. , zy 


Marja: Stuart, 


j | nia. wam, Gustawów. gm. Irządze. 


| wa, ul. Marszałkowska 142, m. 4. 


Królowa Elżbieta, 


"W Anglii od 1958 rządziła królowa 
i Elżbieta. 


Ponieważ ta postanowiła . nie wychodzić 
zamąż, Marja Stuart uchodziła nadal za 
nastepczynię tronu angielskiego. To zkoleł 
uprawniało Elżbietę do mieszania się w 
| matrymenjalne zamiary Marji, która pra- 
| ungla wyjść zamąż z miłości, odrzncńla 
nalomiast kandydatów popieranych i po- 
| lesanych przez Anglję. 


Marja Stuart uchodziła za uosobienie 
i ga piękności. 


f 


_460-lecie urodzin Marji Stuart. 


Była ona wysoko wykształconą i nietylko 
władała biegle kilku obcemi językami, ale 
układała też poezje. Mlodość jej uplyneła 
beztrosko, wśród zabaw, na dworze fran- 
cuskim. Nie więc dziwnego, że natura jej 
pcsiadała sporą dozę romantyzmu. 

Kiedy w Szkocji wybuchła rewolucja, 
w związku ze śmiercią drugiego męża Ma- 
rji. Darnleyv'a (1567), którą miał spowodo- 
wać Botwel, trzeci mąż Marji, ta ostatnia 
została internowamą przez Anglików i osa- 
dzona w zamku Fotheriughay. Nieszczę- 
ena Maria Stuart przebyła w odosobnie- 
miu długich 18 lat, zanim złożyła swą glo- 
we na czafocie. Marja Stuart stała się 
ofiara politycznych walk i niewieściej 
zazdrości. Tfzy razy wchodziła ona w 
związki małżeńskie. Dwaj rmierwsi meżo- 
wie byli niedojrzałymi., trzeci zaś okazał 
się awanturnikiem. Jeżeli cókolwiek moż- 
naby zarzucić Marji Stuart, to jedynie to, 
że posiadała za szczere i lekko mapalne 
serce. Możliwe, że maczała palce w mor- 
dzie, dokonanym na jej drugim mężu i 
prawdopodobnie współdziałała w spisku, 
zorganizowanym. przeciwko rządom kró- 
lowej Flżbiety. W każdym razie, kiedy 
staneła w sądzie przed lordami, jej podda- 
nymi, wykazała królewską odwagę. Wo- 
bec trybunału upominała towarzyszące jej 
niewiasty, by nie płakały. Z wdziękiem i 
godnościa broniła się przed stawianemi 
jej zarzutami i zdawała sobie jasno spra- 
wę z tego, że zostanie skażana na Śmierć, 
Dnia 8 lutego 1587 roku nieszczęśliwa kró- 
lowa Szkocji została wydamą w ręce ka- 


tów, z których jeden przytrzymal jej ręce,' 


a drugi dwu uderzeniami topora odciął jej 
glowe. 

Śmierć Marji Stuart wywołała po- 
wszechne oburzenie zagranicą | pozosta- 
nie za zawsze ciemną p na rządach 
królowej Elżbiety. Po śmierci tej ostat- 
niej, w 1603 roku, sym Marji Stuart, Ja- 
kób I, król szkoeki. wstąpił na tron angiel- 
ski jako Jakób VT. ` , 


Benzyna z wody morskiej? 


„ki Regno, 17 grudnia. W Bernie toczy się 0- 
beenie sensacyjny proces przeciwko inżyniero- 
wi Fritz Voegelt i jego synowi Fritz Voegeli ju- 
nior: Obydwaj stoją pod zarzutem spowodowa- 
nia Śmierci pewnego człowieka. 

W 1936 roku przybył z Francji do Berna nie- 
jaki Saheurs, który wszedł w kontakt z Voegeli 
i upoważnił ich do, założenia laboratorjum, w 
którem miano sporządzać syntetyczną benzynę 
z wody morskiej. Oskarżeni 'zeznali, że. już w 
pierwszym - roku wyprodukowano parę litrów 
tego rodzaju: benzyny. W, następnym roku Sa- 
heurs powrócił do Bęrna' z nowym materjałem. 
Podówczas laboratorjum zostało powiększone, a 
próby. były w dalszym ciągu prowadzone, które 
według zapewnień oskarżonych wydawały coraz 
to lepsze rezultaty. 

Kiedy wybuchła wojna Sahenrs opuścił Szwaj- 
earję i od 1940 roku nie dawał o sohie żadnego 
znaku życia. Także podczas jego nieobecności 
obydwaj Voegeli kontynuowali w dalszym cią- 
gu swe próby i sporządzili znaczne ilości synte- 
tycznej: benzyny. Według zapewnień oskarżo- 
nych, benzyna ta nie pochodziła jednak z wody 
morskiej, : ale z kwasu węglowego.  Przylem 
oświadczyli, że sposób uzyskania benzyny nie 
polegał na „oddzielaniu atomów, ale na działa- 
niu pola magnetycznego. 

W kwietniu 1941 roku pewien szofer z Berna 
otrzymał ' polecenie od swojej firmy, aby zamó- 


| 
; Interesujący proces. — Oszustwo czy sensacyjne odkrycie? 
| 


j ' Znawczyni. 
'=(k.) Pant Nogtobogacka wchodzi do skiarni mebli, 
w.'którym pragnie nabyć dla’ siebie salonik. Kupiec 
oświadcza, że,nie ma na składzie mowoczesmych me- 
Mi, a: jedynie, amtyczńe. 

-— Men salon w etylu Ludwika XV woale mi odr 
powiada — mówi pami Nowobogacka —- jedynie krze- 
sła wydają mi mię nieco va wysokie. 

— Aoh sto drobnostka — odpowiada kupiec — mr 
kmiechając się, widocmmie orjentuje się, że klientka 


nie ma pojęcia o stylach — nie prostszego, niech pa- 


wil dwie tomy syntetycznej benzyny. Szofer udał 
się do laboratorjum  Voegeli'ch, lecz ledwo 
dotknął klamki od drzwi, padł mariwy na zie- 
mię. Sprowadzony na miejsce wypadku lekarz 
stwierdził, że śmierć nastąpiła z powodu ataku 
serca. Ponowne badania wykazały jednak na 
ciełe oparzenia. Przyczem stwierdzono niezbicie, 
że śmierć nastąpiła z powodu porażenia prą- 
dem elektrycznym © wysokiem napięciw, W ten 
sposób wyszło na jaw, że Voegeli, aby utrzy- 
mać swój wynalazek w tajemnicy, zabezpieczył 
swe laboratorjum prądem o wysokiem napięciu. 

W związku z tem Voegeli'ch oskarżono *o spo- 
wodowanie śmierci człowieka. Publiczność śle- 
dzi przebieg tego procesu z wielkiem zaintere- 
sowaniem. Chodzi bowiem w tym wypadku nie- 
tylko o stwierdzenie winy Voegeli'ch, ale także 
wielu ludzi interesuje się kwestją, ezy istotnie 
z wody morskiej można sporządzać benzynę. 
Wszyscy zadają sobie jedno i te samo pytśnie, 
czy chodzi w tym wypadku o sensacyjne odkry- 
cie, czy też ma się do czynienia z oszustwem. 
Skrupulatne badania, przeprowadzone przez fa- 
chowców, dowiodły, że benzyna pochodząca * 
lehoratorjum  Voegeli'ch jest pod względem 
swego składu identyczną z bezyną, jaka znajdu- 
je się w handlu. Dotychczas nie zdołano jednak 
złożyć żadnego sprawozdania o sposobie p 
rządzania beħĥħzyny, gdyż Voegeli. nie cheą zdfa- 
dzić tajemnicy swych aparatów. 


mi weźmie o .nymer'mniejszy,. a$ powiedzmy, w wby-. 


Ju Ludwika XIV. 


Przypadek. 

—-Omy to pani dzieci? 

— Moje. 

-— Wszystkie troje? 

— Tak.’ 

— Ten blondynek, to podobny do pani' męża, jak 
dwie krople wody. 

— To dziwny przypadek... 


„Korespondencyjnie nauczam: Nie- 
mieckj. Rosyjski, Stenografia, 
Ksiegowość, Matematyka, Fizyka. 
- Dozwolone! Załączyć rmaczek 
96. gr. Warszawa, „nl, Senatorska 
22, m., 24, Germanista Ałpatow. 
Zagubione Keonnkartę Nr.: 19, wy- 
„damą: przez Zarząd. m. Pińczowa na 
„nazwisko Sztafrowska Stanisława, 


Zastrzegam prawo używania Kar. 
ty:iPracy. wydanej dnia 22, X. 
1942. r. przez” Kielce . za Nr. 
1910703060 na nazwisko Paś Steta- 


Krawaty. Duży «wybór. Niskie ce- 
ny hurtowe. G. Własiuk. Warsza- 


Wailizki, teczki, torby, dodatki do 
walizek. galanteria. Niskie ceny 
hurtowe. G. Własiuk, Warszawa, 
ul. Marszałkowska 142, m. 4. 559 


Skład tabryczny: 
WARSZAWA 
Żurawia 6/31, tel. 828-28 


Filateliści! Interesujący się. pa- 
kietami całego Świata i Polską, 
zelaszajcie adresy do Biura Fi- 
latelistyemego A. €. Kamiński, 
Warszawa, Marszałkowska 122. 
Cenniki na. pakiety. wysyłamy 
bezpłatnie. 539 
Uwaga Harmoniści! Reperacja + 
strojenie harmonij wszystkich sy- 
stemów. Ceny przystępne, H. Sła- 


wiński, Jędrzejów. Skromiowska 20 


Tańszy 


jest NOWY CZAS 
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szachowy. 


Nr. 7. 
(Dr. K.), Kraków, v grudnia. 

Dr Max Euve (b. mistrz świata). 

Holenderczyk dr Max 
“Euwe, który liczy obecnie 
40 lał, zalicza się do naj- 
tęższych szachistów świa- 
ta, Świadczy o tem cały 
szereg sukcesów, odnie- 
sionych przez niego na 
szachownicy, tak w tur- 
niejach, jak i 'pojedyn- 
kach. M. in. brał udział- 
w turnieju o mistrzostwo 
„Światowego Związku 
Szachowego“ w Hadze w 
1928 roku i zdobył pierw- 
sze miejsee (uczestników 
16). W pojedynku o mi- 
strzostwo świata, jaki 
odbył się w Amsterdamie 
w 1935 roku, Euwe pokonał dotychczasowego 
mistrza Świata (od 1927 roku) dr Aljechina w 
stosunku 157::14%:, zdobywając temsamem mi- 
strzostwo świata. W 1937 r. Aljechin pokonał 
jednak Euwe'go i odzyskał z powrotem tytuł mi~ 
strza świata. 


Kącik 


B. mistrz świała powiada, że gracz w szacjhy 
musi wykonywać dwojakiego rodzaju zadani, a 
mianowicie takie, które odnoszą się do sytyacji 
i takie, które tyczą się zdolności gracza. SĄ za- 
tem — według zdania Euwe'go — do rozwisżzania 
zadania objektywne i subjektywne, względwie te- 
chniczne i psychologiczne. Literatura szachowa 
zajmuje się wyłącznie problemami technieznemi, 
ponieważ dla psychologicznych nie da się wogóle 
ustalić żadnych norm czy praw. Do ogólkie zna- 
nych zjawisk psychologicznych w grze szachowej 
należy zmniejszznie się energji. Daje się; to zan- 
ważyć przy rozwiązywaniu stosunkowo, łatwych 
zadań, gdy uprzednio juź o wiele cięższłe zostały 
rozwiązane. Takie wypadki są bardzo, ciekawe. 
Niektórzy kładą ten fakt na karb zmęczenia. Zda- 
rzają się wypadki, że gracz załamuje się w mo- 
mencie, gdy wygrał już cały szereg partyj, a w 
danym momencie też mógłby — mając dobrą 
pozycję i przewagę — partję wygrać. Poniżej po- 
dajemy jedną z takich partyj, w kłórej Euwe, 
mając sytuację zupełnie jasną, popełnił błąd 
psychologiczny, który doprowadził do przegra- 


nej. 
PARTJA Nr. t. 
Białe: Czarne: 
dr J. H. O. hr, von Bosch dr M. Euwe 


grana w turnieju czterech. 


Hiszpańska. 

1. eż—0d4 e7—eb 25. Wgi—gt Hhł—d8 
2. Sg1—f3 Sb8—c6 26, f4—f5 We6>—e5 
3. Gfl—bó a7-—a6 27. Wg4e4 Hd8—e8 
4. Gb5—a1 Sg8—f6 28. We4Xeb He8Xe5+ 
5. 0—0 Sf6Xe4 29. Kh2—g2 f7—f6 

6. d2—d4 b7—b5 30. Sd5Xc7 WbS—c8 
7. d4—dó bó%Xa4 31. Sc7Xa6 Wc8Xc6 
8. dó>c6: d7—dó 32. b4—b5 Wc6—c8 
9. Wfi—el Se4—[6 33. Hc2—d3 Wc8—a8 
10. cł—c4 Gc8—g4 34. a2—a4 Kg8—(8 
11. Sbl—c3 Gf8—e7 35. a4—a5 He5—ff 
12 Gct—g5 0—0 36. Hd3—f38 Hf4—gó+ 
13. h$—b3 Gg4—h3 37. Kg2—h2 Wa8>—d8 
14. Gig5%f6 Ge7Xf6 38. b5ó—b6 Hg5—d2 
15. HdiXa5 Wa8—b8 39. b6—b7 Hd2—b2 
16. Sch—d5 Gh5%f3 10. b7—b8H Wd8%bh8 
17. g2Xf3 Hds—c8 41. $a6%b8 Hb2%Xb8 


, Kgl—g2 He8—fő . Hf3-—d5 Hb8—b2 


19. b2——b4 Hf5—g5r 43. Hd5Xd6* Kf8—"7 
20. Kg2—h2 e5>—e4. 44. Kh2—g2 g7—>g6 
21. (3—4! HgB—h4! 45. Hd6>—c77 Kf7—48 
22, Ha4—c?2 Gf6Xal 46, a5—a6 Hb2—c2 
23. WelXat H€8_—e8?*) 47. a6—a7 Hcł—eś+ 
24. Wal—gi! We8—e6 48. Kg2—h2 Poddałv. 


Uwaga: Y Blad psvchologiemy. 


Adiechin uczestniczy w turnieju 
w Pradze, 


W międzynarodowym turnieju szachowym (od 
5 do 17 grudnia br.), zorganizowanym przes 
klub szachowy w Pradze, zapowiedział swój u- 
dział i mistrz Świata dr Aljechin. Z ramienią 
niemieckiego Związku Szachowego uczestniczą 
Klaus Junge i F. Saemisch. 


* 


Organizacja K. d. F. zorganizowała 5lm or 
niemiecki turniej szachowy, jaki odbył się w 
dniach od -22—29 listopada w Weimarze, Zwr- 
ciężył mieszkaniec Augsburga Riedmiilłer. 


r * 

Długoletnia i zasłużona sekretarka ogólno-nie- 
mieckiego związku: szachowego, p. Hildegard 
Grzelak wyszła ostatnio zamąż za mistrza szacho- 
wego Dr Wolfgang Weil z Wiednia. Brał on ostat- 


nio udział w turnieju o mistrzostwo Gen. Guber- 
natorstwa i zdobył cztery punkty. 


x 


Mistrzostwo klubu szachowego w Rostock. od 
1878 r. zdobył już czwarty raz dypl. inż. Müller. 


x 


Zurych. Mistrzostwo miasta na 1942 r. zdobył 
H. Grob. | 
* 


Paryż. Mistrzostwo Francji zdobył Daniel 
przed Gibaud, Pierwsze miejsce w turnieju sza- 
chowym kobiet zdobyła p. Duval. 


4 * 


Blackburne (Anglja) był ongiś postrachemg 
wszystkich turniejów. Jeszcze jako 73-letni sta- 
ruszek wybrał się on do Petersburga, gdzie w 
1914 roku brał udział w międzynarodowym tur- 
nieju szachowym. 


-s 
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